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W schodzi z  Dodatkiem t r z y  razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi i za >awie. PreuumŁ.uta Gazety z Dodatkiem i Rozmaito
ściami wynosi: na kwartał dla odbierający i li w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., na poczcie lwowskiej 5 zr. 18. kr., 
na wszelkich innych pocztach 5 zr. 3f> kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. —  Ka umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumuie ( drukiem garm onl) za pierw
szy  raz 3 kr., a za każdy następujący raz no 1 ijfi kr. mon. kon.
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S z w a j c a r  ya. Uchwały nowe na Sejmie związ
kowych stanów.

N i e m c e .  F r a n k f o r t :  Uchwała parlamentu.
—  S z ł e z w i g :  Nowa utarczka z Duńczy
kami.

R z e c z  d o m o w a .
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municcki.

M o n a r c b j a  A u s t r y a c b a .
Rzecz urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

Zgodnie z postanowieniami w Odezwie Naj
mniejszego Pana z dnia '6 . z. m wydani-mi, 

w s tutek których konstytucja z dnia 25. kwiet
nia 1848 pod rozbiór i naiady Sejmu walnego 
podciągniętą byc ma , na pierwszy Sejm kon
stytuujący zatem j e d n a  t y l k o  I z b a  obraną 
zosiauie , gdy dalej na poniicnione wybory 
cenzus wyborowy nie będzie uwzględniony, 
a Lem samem wszelka wątpliwość niedoskona

łego zastępstwa ludu ustaje; odpada stosownie 
do rozporządzenia minisleryalnego z dnia 30. 
z. m. za 1. 235-25 I., cały Oddział I. tymcza
sowego Porządku wyborowego pod napisem: 
* Wybory Da członków Senatu4.

Wybory zatem no deputowanych dla konsty
tuującego Zboru sejmowego zwołane będą nie
zwłocznie na zasadzie przepisów , które dla 
obra nia deputowanych Izby drugiej w tymcza- 
czasowym Porządku wyborowym oznaczone zo
stały , a to z następującemi odmianami : 

o) Różnicę co do liczby wyborców,,mających 
być obranymi przez okręgi wyborcze po 
miastach, usuwa się , a tern samem słowa 
w 28 : »w których jednakże ludność ogó- 
łowa 20,000 dusz nie przenosi4 , i w Q. 29. 
słowa : »w miastach przeszło 20,000 m ie
szkańca, przypada na kazdc 500 mieszkań
ców , jeden wyborca4 , opuścić należy. 

ł>) Wick dla obieralności deputowanego 'po
trzebny, stauowi się zarówno z wiekiem  
oznaczonym dla wyborcy, t. j skończonych 
lat 24 ; zatem §. 46. 1. »30.4 odpada.

W e Lwowie dnia 4. czerwca 1848.4
Z  biura c. k. Frezydyum krajowego. 

Zastępca Gubernatora :
Baron llamrnerstein, Agenor Dr.Gołuchowstci 

jen. komend. wGalicyi. V ice-P rezydent.

Jego Ces. Mość raczył na dniu 11. maja naj- 
łaskawićj nadać posadę profesora języka i lite
ratury polskiej przy uniwersytecie .Lwowskim
JJr. Janowi Szlachtowskiemu.

Rząd kra iwy udzielił opróżnioną posadę Se
kretarza przy c. U. cyrkule Złoczowskim, Wa
dowic iemu protokóliścic cyrkularnemu Józe
fowi Kotas.

Lwów dnia 27. maja 1848.

i  '
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* Starosta Czortliowski zajął się z własnego 
popędu zbieraniem składek od urzędników i 
in n y c h  mieszkańców miasta Zaleszczyki dla 
uszkodzonych austryackich wojskowych armii 
włoskiej; jakoż za jego staraniem wpłynęła 
suma sto czterdziestu sześciu zr. 10 k. śr. m .

Gotowizna takowa zostanie niezwłocznie m i
nisterstwu spraw wewnętrznych do dalszego 
zarządzenia przesłaną, przyczem dawcom w 
imieniu ludzkości składa się niniejszem naj
czulszą podziękę.

Lwów d. 1. czerwca 1848.
*JCliMość raczył najwyzszem postanowieniem 

datowanem w Insbruku 26. maja 184 8 , przy
zwolić za zgodzeniem się całej rady ministe- 
ryalnej , na przedłożone przez ministra sądu 
sprawiedliwości propozycye \vzględem rozcią
gnięcia najwyższego aktu ułaskawienia z dnia 
26. marca 1848 na te osoby, które w zaszłych 
w Galicyi rozruchach udział miały.

W  skutek tych propozycyi: 
o) Akt amnestyi z dnia 20. marca 1848 na 

korzyść osądzonych za zbrodnię stanu Galicya- 
nów włącznie z mieszkańcami okręgu Krakow
skiego rozciąga się także ua tych więźniów, 
których oprócz zdrady stanu , uznano winnymi 
także jaltowćj innej w politycznym zamiarze 
popełnionej zbrodni.

6) Wszystkim przez poprzednie najwyższe 
akty łaski i przez niniejsze rozszerzenie aktu 
z dnia 20. marca 1848 amneatyowanym Gali- 
cyanom opuszczają się także prawne skutki, 
które z zapadłem! na nich wyrokami kary są 
połączone, rówoie jak koszta sądowe i wyna
grodzenie wyrządzonćj publicznemu skarbowi 
szkody. Tylko względem amuestyowanych wię
źniów duchownego stanu , przypuszczenie ich 
aa przyszłość do funkcyi duchownej zastrzega 
się osobnemu przyzwoleniu ordynaryatu.

c) W zględem  kryminalnej indagacyi przeciw 
sprawcom gwałtów popełuiouych przez galicyj
ski lud na swoich dziedzicach i urzędnikach 
ich z powodu wypadków w lutym 184 6 , należy 
dalćj prowadzić i ukończyć te badania, w któ
rych kwalifikującym wyrokiem kryminalny pro
ces juz wytoczono, albo w których fakt ten do
kładnie we wszystkich względach jest wyjaśnio
ny , że za wydaniem kwalifikującego wyroku 
bez dalszych wyjaśnień postąpić można z obża- 
łowanym, jednakże na wolnej stopie , z naj- 
większem przyspieszeniem i omijaniem wszel
kich do obwinionego faktu nienależących oko
liczności ; zapadłe zaś wyroki do wykonania 
prawa łaski, które Najjaśniejszy Pan w stoso
wnych obrębach na takowe przypadki wyraźnie 
sobie zastrzegł, należy w drodze najwyższego

sądu przedłożyć ministerstwu sądu sprawiedli
wości do dalszego zakonkomitowauia Najjaśniej
szemu Panu. Przeciwnie zaś należy odstąpić 
od wszelkich innych już rozpoczętych uprze
dnich badań tego rodzaju, w których powyższe 
warunki nie zachodzą.

Stosownie do tych najwyższych postanowień, 
łaski, w których naród pozna nowy dowód naj
wyższej dobrotliwości Monarchy, równie jak i 
życzenie nniknienia wszelkich zaburzeń , ja- 
kieby koniecznie musiały wywołać kryminalne 
indagacye względem pobudek, które wiejski 
lud skłoniły do dopełnienia gwałtów na swych 
dziedzicach, wydano już rozporządzenie do wy
konania, a mianowicie rozkazano, aby natych
miast wypuszczono na wolność ostatnich pięciu 
na Szpiłbergu zostających więźniów, którzy bę
dąc osądzeni nietylko za zdradę stanu, ale 
także za inne w politycznym zamiarze popeł
nione zbrodnie , z najwyższego aktu łaski z d. 
20. marca 1848 wyłączeni byli.

W  Wiedniu 30. maja 1848.
Minister sądu sprawiedliwości 

S o m m a r u g a .

Sprawy krajowe.
* A L llS tr y d . Dzicńnik urzędowy z dnia 3. 

czerwca zawiera : Z  konstytucyjnej gazety Prag- 
shięj z  dnia 3 1 .  maja dowiedziało się ministe 
rynm , że w Pradze utworzył się dla Czech rzad 
prowizoryczny.

Skoro ta wiadomość potwierdziła się donie
sieniem rządowem, było ministeryum zmuszone 
przedstawić Najjaśniejszemu Panu bezprawność 
tego postępku dla zapobieżenia wstawieniu siię 
depntacyi o uznanie tego kroku.

Minister spraw wewnętrznych ogłosił oraz 
w rozporządzeniu do krajowego naczelnika 
w Czechach , cały ten akt za nielegalny i nie
ważny , i wezwał go, aby pod swoją odpowie
dzialnością bynajmniej tego rządu nic słuchał, 
Bównoczcśnie wydano do wszystkich szefów 
krajowych następujące rozporządzenie:

W edług nadesłanych dziś wiadomości ntwo 
rzył się w Pradze rząd prowizoryczny, w tem  
uprzedzenia że przez tutejsze wypadki prze
rwana jest komunikacya zodpowiedzialnemmii- 
nisteryum w W iedniu, podczas gdy położenie 
rzeczy wymaga spiesznych rozporządzeń, które 
zakres iatnących władz przechodzą , owoż na
tychmiast wysłano dwóch członków tej odpo
wiedzialnej rządowej rady do Insbruku, by naj
wyższe przyzwolenie tego środka uzyskać.

Jestem zmuszony zawiadomić o tem Waszą 
,Excelencyę z tym dodatkiem , że w rozporzę- - 
dzeniu wydanem do gubernialnego prezydenta
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W Czechach, ogłaszam pomieniony krok za cał
kiem nielegalny, w swoim powodzie nieuza
sadniony, w skutkach nader niebezpieczny, i 
zupełnie przeciwny zamiarom Jego Ces. Mości, 
zatem za nieważny. Wzywam oraz tamtejszego 
guberoialnego prezydenta, aby tego nielegal
nego rządu aż do nadejścia decyzyi od Jego 
Ces. Mości, nie słuchał, i żeby ściśle stosował 
się do rozporządzeń ministeryum, równie jak 
go czynię odpowiedzialnym za wszystkie skutki 
i szkody, które z tego bezprawnego postępku 
powstały lub powstać mogą , i rozciągam tę od
powiedzialność na tych wszystkich, którzy
W rzeczonej radzie udział m ieli. Nakoniec wzy
wam gubernialnego prezydenta, na przypadek, 
jeżeliby się sądził być związauym namienioną 
rządową radą, aby prezydyum i kierunek kraju 
zdał tamtejszemu wiceprezydentowi.

Z  oznajmieniem tego muszę połączyć najdo
bitniejsze wezwanie, abyś się Wpaa w razie 
podobnych uroszczeń od wszelkiego bezpra
wnego konstytuowania usuwał, każdą usilnóść 
do tego zamiaru udaremniał, i pod ciężką od
powiedzialnością swoją każdego kroku unikał, 
któryby w tym ważnym momencie mógł nad
wątlić jedność rządu i przeszkodzić mu w roz
winięciu tej siły, jakiej honor, dobro i egzy- 
steneya monarchii więcej, niż kiedykolwiek 
w największej rozciągłości wymaga.

A i i s t r y u c k l e  l Ta d b r z c ż e <  Dzieńnik
Lloyd u auslryackiego z dnia 26. maja ogłosił 

W francuzkim języku następującą protestacyę 
rezydujących w Tryeście konzulów mocarstw 
zagranicznych przeciw każdemu nieprzyjaciel
skiemu wystąpieniu naprzeciw tegoż miasta.

Do kontr-admirala Jego Mości Króla Sardyń- 
skiego pana A 1 b i n i , komendanta stojącej 
pod jego rozkazami w zatoce Tryesteńskiej po
łączonej floty :

Mości Admirale I
Ponieważ do naszej wiadomości doszła odpo

wiedź , któraś P' n wczoraj dat komendantowi 
angielskiej parowej fregaty Terrible, więc niżćj 
podpisani konzulowie jeneralni , konzulowie 
i konzularni ajeńci maJ? sobie za powinność 
zrobić Wpanu następujące uwagi :

Mości Admirale, Wpso oawiadczasz, że bę
dąca pod rozkazami Jego morska siła tylko dla 
obrony własnego handlu na tych wodach
znajduje.

Atoli handel wszystkich narodów doznawał 
W Tryeście aż do dzisiejszego dnia zupełnej 
wolności i ochrony, nie miał ani co do osób 
ani co do majątku żadnej przeszkody, a my 
widzieliśmy w pośród nas, że wszyscy poddani 
i wszystkie okręty Ich Mości Królów Sardyń-

skiego i Neapolitańskiego doznawali tejże samej 
wolności i oęhrony.

Co się tyczy najszczególniej handlu sardy ń- 
skich poddanych , handel teu jest dostatecznie 
gwarantowany reklamacyą Jego Mości króla A l
berta, którą konzul jego dnia 8 . kwietnia tu
taj ogłosił, a na którą w tahimże samym za
spokajającym duchu nastąpiła deklaracya Jego 
Mości Cesarza Austryj.

Błogi ten stan spokoju jest teraz, Mości A d 
mirale, mocno skompromitowany przez stano
wisko, jakie stojąca pod Wpana rozkazami flota 
przed tym portem zajęła , a ustne przyrzecze
nie t któreś Wpan dał panu komendantowi 
okrętu Terrible, że bez oznajmienia w poprzód, 
nie przedsięweźmiesz żadnego nieprzyjaciel
skiego kroku przeciw miasta , nie jest bynaj
mniej dostateczna do uspokojenia handlu.

Ze względu na ważność rozmaitych intere
sów, do których ochraniania powołani jesteśmy, 
musimy żądać od Wpana dokładniejszej i bar
dziej uspokajającej mauifestacyi. Tryest jest 
wolnym portem , i prawie wszystkie narody 
mają w nim do zabezpieczenia interesa wiel
kiej wagi. Jeżeliby nieprzyjacielska zaczepkę 
narazić miała na niebezpieczeństwo i port i 
miasto, tedy , wyniknęłyby z tąd nicobliczome 
skutki, jakoż w imienin mocarstw, których re
prezentantami jesteśmy, protestujemy jak naj- 
uroczyściej przeciw wszelkim smutnym skut
kom , jakieby z tąd wyniknęły dla interesów, 
klóre ochraniać jest naszą powinnością , a za 
które czynimy odpowiedzialnym Wpana Mości 
Admirale, i te rządy, do których należa zosta
jące pod Wpana rozkazami eskadry równie jak 
i za wszelkie szkody, jakieby przezto tym in
teresom wyrządzono.

Prosimy Wpana, Mości Admirale przyjąć za
pewnienie naszego poważania itd.

W  Tryeście dnia 24. maja 1848.
(Następują podpisy wszystkich konznlów mo

carstw zagranicznych.)
Niżej podpisani konzulowie państw, które 

do niemieckiego^ związku należą, zgadzając się 
zupełnie z powyższą protestacya, nie mogą nie- 
zwrócic uwagi Pana Admirała na tę okolicz
ność, że Tryest jest częścią niemieckiego 
związku, a przeto, że każde wystąpienie na
przeciw Tryestowi byłoby wystąpieniem na
przeciw niemieckiemu związkowi.

(Następują podpisy konzulów państw nie
mieckich.)

# Wiadomość prywatna do gazety W . z d. 2. 
Czerwca zawiera : —-  — Wiadomość prywatna. 
Wiadomości z Conegliano z dnia 28. b. dono
szą, że obserwacyiny korpus jenerała barona

4 •
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S tu r  m e r  cofnął się z S p r e s i a n o  na oszań- 
■cowaną obronną linię nad Piawą. lnsurgenci 
nierobili jeszcze żadnej demonstracyi przed 
Trewizo. Romunikacya z główną kwaterą mar
szałka Badetzkiego odbywa się ciągle jeszcze 
przez B e l l  u n o ,  gdyż Wicenza znajduje się 
w mocy nieprzyjaciela, a jenerał P e p e stawił 
tam zacięty opór po dzień 27. w 8000 papiez- 
kiego, neapolitaósltiego i sardyńsltiego wojska. 
Marszałek Jladecki miał 28. lub 29. osobiście 
wystąpić z całym korpusem armii. Tymcza
sem Peschiera jeszcze się trzymało dzielnie, i 
zapewne nadeszła odsiecz. Wojsko Barola A l
berta podczas wielkiego relcognoskowaiiia mar
szałka cofnęło się 27. na wszystkie strony. —  
Marszalek udał się w wieczór znowu do swego 
obozu. Najnowsze wiadomości z Wenecyi z d. 
27, a z Medyolanu z dnia 26. są dla tamtej
szych rządów bardzo smutne. Ostatnie wy
padki w Neapolu sprawiły na tak zwanych no- 
bili przykre wrażenie i każdy obawia się re
publikańskiego powstania i powszechnego ra
bunku.

H i s z p a n i i ! .
Z  M a d r y t u ,  25 . maja. Gace'a zawiera dziś 

w urzędowej swej części co następuje: wBzad 
Jej Mości królowej uznał rzeczpospolite fran
cuską, a sprawujący je j interesa pan L e s s e p s  
przybył tu dnia 20. w towarzystwie sekretarza 
legacyi pana Yalois i rozpoczął z naszym rzą
dem swoje urzędowe stosunki.*

Dzieńnik Espanna m ów i: Pierwsze zejście 
się pana Lesseps z prezydentem ministrów i z 
ministrem spraw zagranicznych dozwala wróżyć 
najpomyślniej dla kraju. Prezydent minister 
powitał pana L e s s e p s  w najprzyjemniejszy 
sposób, oświadczając m u, że rząd Jej katolic
kiej Mości uznał już rzeczpospolite francuzką, 
a francuzki minister spraw zagranicznych o- 
trzymał już zapewne o tym fakcie urzędową 
wiadomość.* Słychać także, że pan L e s s e p s  
przywiózł od pana Lamartine list do jenerała 
N a t v a e z ,  w którym uznane są najprawdziw
sze zasady w duchu porządku i to zdanie , ze 
każdy naród sam powinien się ukonstytować i 
rządzić, i że żadnemu mocarstwa nie należy 
mieszać się w wewnętrzne sprawy drugiego.

W ielk a  llrytaiiia.
Gazeta Times, która tak często powstaje na 

politykę lorda Palmerstona, ile się razy poda 
sposobnosć, zawiera o odesłaniu angielskiego 
posła pana B u l w e r  z Madrytu artykuł, który 
całą to sprawę w następujący sposób przedsta
w ia : Stosunki Wielkiej Brytanii do rządu kró
lowej Jzabeli doszły nareszcie do takiego

punktu, który jeszcze tylko o jeden stopień od 
formalnego zerwania przyjaźni jest oddalony, 
a polityka, którą angielskie ministeryum i je-' 
go zastępcy Zachowują w Madrycie, jest teraz 
światu znana. Gdy przed miesiącem lord 
P a l m e r s t o  n zupełnie pochwalił postępek 
Sir. H. B u 1 w e r a , który hiszpańskim m i
nistrom i królowej Jzaheli doradzał, jaby zmie
nili swą politykę, wtedy ministeryum Madryckie 
uznało za rzecz najstosowniejszą, poczytać to mie
szanie się w cudze sprawy za coś nadzwyczaj
nego odesłać przystaną notę i z powodu takiej 
niewezwanej porady wyrazić swe nieukooten- 
towanie. Potem dowiedzieliśmy się, że lord 
Palmerston tern dumnem ale zasłużonem skar
ceniem »bynajmniej się nie uraził.« Nadzwyczaj
na obojętność, którą lord Palmerston stawia 
naprzeciw przedstawieniom i oporowi swoich 
spółministrów, ziomków i przeciwników za
granicą, jest tak wielką, że nie okazał żadnej 
publicznie niechęci, na jakąby przecież tak 
ostra i jawna nagana zasługiwała. Atoli nie 
skończyło się na tern. Bsiąże S o t o m a y o r  
posiał dnia 16. kwietnia do Sir B u l  w e r  a 
drugą depeszę, w której hiszpański minister 
po mistrzowsku ten spór rozwinął. Lord P a l 
m e r s t o  n okazał przezto, jak mocno ceni tę 
depeszę, że jej nic pokazał w chwili, gdy 
przekładał inne depesze parlamentowi , acz
kolwiek niektóre z tych dokumentów są póź
niejszej daty, niż z dnia 16. kwietnia. Rząd 
hiszpański poszedł jeszcze dalej. Okazał wielkie 
niedowierzanie przeciw panu Bulwerowi, żąda
jąc formalnie odwołanie go. Później cofnięto 
W prawdzie to żądanie, ale od tej chwili mu
siał angielski rząd zupełnie być przekonany, 
ze stanowisko pana B u l w e r a  w Madrycie 
niebyło takie, jakie angielskiemu posłowi 
przystało, i ze pod płaszczykiem pojednania 
zawsze jeszcze tlała nienawiść i niedowierza
nie. Niezadługo potem zaszło w Madrycie i 
w Sewili wojskowe powstanie. W  teraźniej
szym stopniu indagacyi nie myślimy po
spiesznie dawać wiary nadzwyczajnym stosun
kom, które w nikczemne to powstanie wwi- 
kłały imię angielskiego posła lub bezpośrednich 
jego powierników; na ten raz dostateczna będzie 
nadmieuić, że hiszpański rząd sądził, iż wzglę
dem tych wypadków posiada takie dowody, 
które go upoważniały do użycia przeciw panu 
B u 1 w e r najgwałtowniejszych środków, i że 
ten poseł otrzymał rozkaz opuścić Madryt 
w czterdziestu ośmiu g o d zin a ch ... Talii wy
padek jeszcze nie wydarzył się w naszych dzie
jach . . . Włożono niezwłocznie na parlament 
powinność, aby rozpoznał powody, które do
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tak bezprzykładnego obejścia się , jakim jest 
wydalenie angielskiego posła z M adijtu , przy
wiodły; a Uwestyi, którą w taki sposób wszczę
to, niemoźua dotąd porzucić, aż dopoltąd po
jednaną nie będzie godność Anglii albo przez 
zadość uczynienie ze strony Hiszpanii, albo 
przez formalne zganienie zachowywanej przez 
Anglię polityki.

Z  L o n d y n u ,  2 7. m a j a .  Odrzucenie 
bilu o emancypacyi żydów' w izbie wyzszej 
spowodowało whigowowskie dzienniki do prze
strzeżenia lordów, aby takowym aktem niena- 
rażali swej politycznej egzyslencyi na niebez
pieczeństwo, gdyż walka między izbą wyzszą 
i niższą mogłaby tej egzystencyi łatwo zagro
zić. Również i Times oświadcza się przeciw 
uchwale lordów, sądzi jednak, że w teraźniej
szych okolicznościach winna jest izbie wyzszej 
szczególniejsze poważanie. Morniny Chro
nicie spodziewa się, że się izba jeszcze namyśli. 
»My sądzimy, « pisze ten whigowski dzieńnik, 
»iże ten bil przecie przyjdzie do skutku bez 
walki między izbą wyższą i ludem, i mamy 
nawet powód tego się spodziewać. Ale jaki 
obrót wezmą rzeczy, niepodobna przewidzieć. 
Nie możemy wiedzieć, co baron f l o t h -  
s c h i  l d sądzi o swojem położeniu, albo co 
wyborcy Londynu City uczynią. Lecz z ubo
lewaniem musiemy wyznać, że się spodziewa
my walki, która nasz szacunek dla izby lor
dów i nasze życzenie utrzymania jej przywi
lejów i godności wprowadzi w przykre starcie 
się z naszćm przywiązaniem do sprawy wolno
ści i sprawiedliwości. I jakikolwiekbądź bę
dzie rezultat, niepodobna nieuznać, że w tej 
krytycznej chwili bardzo wiele utraci arysto
kratyczna część naszej konstytucyi na powa
żaniu u ludu.

Francja.
Z  P a r y ż a  28.  m a j a .  Dzisiejszy Moniteur 

zawićra co następuje ; »Obywatel E m  i l e  
T h o m a s  dyrektor warstatów narodowych o- 
trzymnł od rządn misyę Bordeaux i wyje
chał onegdaj z Paryża. Wiadomość ta sprawiła 
niejakie wzburzenje między robotnikami cen
tralnego biura w parku Monceaux. Minister 
robot publicznych^ udat się do nich i bawił 
między nimi kilka godzin dla uspokojenia u- 
mysłów. Pod wieczór uśmierzyło się wzburze
nie, i można' było bez oporu instalować no
wego dyrektora obywatela L e o n a  L a l a n n e  
inżyniera mostów i dróg. Spodziewamy się, 
że wzburzenie to będzie tylko przemijającem, 
a nawet nie można pojąć, dla czegoby się 
przedłużyć miało. Rząd tchnie najszczersząJ i

nie zaprzeczoną sympatyą ku robotnikom i o- 
ni nie mogą o tera wątpić. Jeżeli rzad zamy
śla znieść warsztaty narodowe, które w samej 
rzeczy utrzymanemi być nie mogą, tedy wie 
także, na jaką ochronę i troskliwość zasługują 
cierpienia tak wieln robotników, którzy odda- 
wna pozbawieni roboty, nie znajdują dostate
cznej zapłaty w warsztatach, które rząd dla nich r 
zaprowadził. Mianowana przez narodowe zgro
madzenie osobna komisya, zajmuje się w tej 
chwili spólnie z wykonawczą władza wynale
zieniem nowych zasiłków; a rząd niezamierża 
wydawać wprzódy rozporządzenia względem  
warsztatów narodowych, aż dopokad poczciwym 
i pilnym robotnikom pewne i wielorakie środ
ki do zarojiku się nie nastręcza. Jeżeliby 
zaś nieszczęściem wzmagał się nieład, jeżeliby  
kary godne intrygi u wyrobników przystęp zn a
lazły i w obłęd ich wprowadzały , tedy publi
czna władza ujrzałaby się zmuszoną użyć po
wierzonej sobie mocy i energicznymi środka
mi zabezpieczyć zupełne wykonanie wydanym 
przez nią rozkazom.

Z  P a r y ż a  29.  ma j a .  Dziś o 5. godzinie z 
rana zwołano bębnem narodową gwardya do 
broni. Mówiono, że wszyscy wyrobnicy opuści
li narodowe warsztaty i chcieli ruszyć w po, 
chód przeciw narodowemu zgromadzeniu. 
Wszelako pogłoski te były przesadzone. W y
robnicy zgromadzili się dla ułożenia dwóch 
petycyi, które chcieli doręczyć wykonawczej 
władzy i narodowemu zgromadzeniu, a w któ
rych protestują przeciw zniesieniu większej 
części narodowych warsztatów. Powody zaś do 
tej obawy między robotnikami dał wniosek p. 
Faucher na posiedzeniu dnia 27. maja, doma
gający się rozwiązania zakłada warsztatów, gdzie 
rzesza ze 120,000 ludzi pod Paryżem bez do
zoru i przewodnika koczuje, a co niebezpie
czniejsza , tajemnym przewodnikom podlega. 
Zaradzić temu potrzebaby jak najspieszniej, 

k ażeby zakładowi temu nadać kierunek przy
zwoity, bo łatwo spiskowy który użyć tej masy 
może na obalenie rzeczypospolitćj. Dla tego 

-tez podczas posiedzenia narodowego zgroma
dzenia na dnia 29. obsadziła wnijscia do sali 
pesiedzeó znaczna liczba zbrojnej siły, która 
się z jednej strony od placu Magdaleny aż do 
ogrodu Tnileryów, a z drugiej strony od rogu 
gmachu legii honorowej aż po za nowe m ini- 
steryum spraw zagranicznych rozciągała. Śród 
powszechnej uwagi wszedł minister F r e l a t  
na trybunę. Nastąpiła głęboka cisza. Wziął on 
na siebie podwójną powinność przyjmując wa
żny urząd, który mu poruczono; podwójna ta 
powinność zależała na tćm, by zarówno służył
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specvaluemn interesowi wyrobników, jak po
wszechnemu interesowi państwa. Lecz od da
wna był tego przekonania , ze przymuszone 
stowarzyszenie zniszczy narodowe warstaty, to 
jest, że stłumi w sercu wyrobnika wszystko, 
co szlachetne i dobre. Dla tego z samego po
czątku było głównem jego staraniem, wjakiby  
sposób temu systemowi wyniszczania kasy rzą
dowej ile możności spieszno zapobiedz. Chciał 
najprzód dowiedzieć się o liczbie zatrudnio
nych Niepodobna. Rzecz tę zwlekano z jedne
go dnia na drugi. Raz powiedziano, ze warsta
ty liczą 80.000, drugi raz że 90,000, to znowu 
110,000 , a na koniec okazało się blisko 115 
do 120,000 wyrobników. Zachęcony przez 
wydział wyznaczony dla stosunków czeladzi, 
wezwał nareszcie dyrektora warstatów E m i l a  
T h  o m a s  we wtorek wieczór do swego gabine
tu i skłonił go do dobrowolnej dymisyi, T h o 
m a s  podał się dobrowolnie do dymisyi, odje
chał dobrowolnie i dobrowolnie przyjął na sie
bie misyę w departamencie Gironde i Landes. 
( Mocny przycisk na słomo » dobrowolnie« 
wzbudził niejaki uśmiech w sali.) Postępek ten, 
powtórzył minister, był potrzebny dla planów, 
które ministeryum wykonać zamyśla. wJezeli 
ten postępek zasługuje na naganę od W pa- 
nów, “ zwrócił się mówca do zgromadzenia, 
»więc ją przyjmę." (W f, nie.) Ja chcę być od
powiedzialnym za wszystkie skutki mego dzia
łania. Niepodobieństwem jest krajowi ponosić 
dłużej ofiary i wyczerpywać wszelkie źródła 
dla natnienionych warstatów. Nie porzucajmy 
ważnych rządowych budowli, dla łych warsta
tów , któreby wycieńczyły wszystkie nasze fi- 
nansy. Otóż wszystko , com chciał powiedzieć. 
Wniosek ten ministra przyjęło całe zgroma
dzenie dla ministra z pochwałą; i następnego 
dnia odczytano projekt do reorganizacyi war
statów narodowych następujący:

•Zważywszy, że roboty w narodowych war- 
atatach departamentu Sekwany żadnego zysku 
nieprzynoszą, że dalsze trwanie ich w dzisiej
szych stosunkach zostaje w s p r z e c z n o ś c i  z do
brą administracyą publicznego skarbu , prze
szkadza powrotowi porządku i niepodobnemi 
czyni intereso homercyalne. Zważywszy, ze te 
■warstaty mają podobieństwo do zakładów jał
mużny, i że większa część do narodowych war
statów zapisanej czeladzi wyraziła sam a, że 
chce znowu wolno pracować na kawałek chle- 
ba «lla siebie, i nie życzy sobie żyć dłużej z 
dochodów p iństwa , które się właściwie tylko 
sierotom, kalekom i starcom przynależą; roz
porządza narodowe zgromadzenie: 1.) Ze w na- 
rodowyeh warstałach należy w jak najkrótszym

czasie wyznaczyć robotę na sztuki lub ugodę 
zamiast na dzienną place. Robotę tę stosownie 
do umówionych warunków, planów, wzorów 
i t. d. pozostawia się czeladzi, bądź ona pra
cuje w stowarzyszeniu bądź pojedynczo, bez 
wszelkiego pośrednictwa jakiego faktora po
między czeladzią a dawcą roboty. 2.) Minisie- 
ryom robot publicznych, handlu i spraw we
wnętrznych będą wyznaczone potrzebne surny 
do rozpoczęcia znowu budowli po gminach i 
departamentach, równie jak i do ożywienia na 
nowo industryi prywatnej. 3.) Obcy wyrobnicy, 
którzy krótszy czas niż od trzech miesiecy 
mieszkają w departamencie Sekwany, a nie 
mogą się wykazać z dostatecznych środków u- 
trzymania się, otrzymują marszrutę dla po
wrotu do ojczyzny. Aby przywieść do skutku 
tę zmianę pomieszkania, da się im wsparcie, 
którego jedne połowę wypłaci się przy odjeź- 
dzie , a drugą połowę za przybyciem na m iej
sce przeznaczenia. 4 .) Niniejszy dekret na żą
danie przynależnych miejskich władz, może 
być zastosowanym także po miastach prowin- 
cyalisych i po włościach.* (Podk.ontisya wydzia
łu robotników: Falloux, sprawozdawca.)

Szwajearya.
Ważną uchwałę mianowanie co do zasady na

r o d o w o ś c i ,  p o w z ią ł  S e jm  z w ią z k o w y  w Bernie 
d. 28. m aja, mocą której każdemu szwajcaro
wi będzie odtąd przysłuzać prawo wolnego o- 
aiedlenia się w całym obrębie państw Szwaj
carskich. —  Prawem tern usuwa się dawna je 
dnostronność trzech narodowości różnych języ
kiem , łożem czyli krwią i właściwością ustaw 
kantonalnych , a przyjmuje pojęcie wyższej je 
dności politycznej, wyznanie jednego ciała 
objętego pasem granic szwajcarskich, a opisa- 
nego prawami, jakie sobie wespół i zgodnie 
wszyscy razem Dadałi.. Co do uznania tej jed- 
nostajności politycznej zresztą nie było sprze
czki, bo już na mocy przeszłorocznej wypra
wy wojennńj już ustalona, zachodziła tylko 
walka parlamentarska względem przyjęcia ży
dów do jedności obywatelskiej. Thurgowa i 
Appenzell szczególnie przyzwolić nie chciały 
prawa tegoż żydom, podobnie i St. Gallen i 
Zurych. Schwytz wynurzył ^ ę  z pogardą o e- 
maucypacyi żydów; Uri i Unterwalden nawet 
przeciw wszelkim innym osiedlaniom wolnym 
powstawali. Zaniesiono 16 poprawek przeciw 
wnioskowi do prawa tego; jednak mimo tego 
zdania Berny przemogło; poprawki zaniechano 
i przyjęto prawo liczbą 4 5 %  głosów bez p o 
prawki.

*. Na posiedzeniu związkowych członków dnia
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26. maju wniesła Genewa ustna internelacyę 
względem wypadków w Neapelu , przyczem 
atawa Szwajcaryi ucierpiała, albowiem Szwaj
carzy stawali w imieniu absolutyzmu przeciw 
ludowi i wolności. —  Prezydent domagał się 
podania w tćj sprawie ua piśmie , w skutek 
:zego Genewa podała następujący- wniosek: 

*Zwazywszy, ze wybuch domowej wojny w kró
lestwie Neapołitańskiera jest niezawodnem fak
tem j zważywszy, ze zawarte z dawniejszym 
rządem tego królestwa wojskowe kapitulacye 
nie dają się do teraźniejszego stanu rzeczy za
stosować; zważywszy, że w okolicznościach, w 
których się szwajcarskie wojsko w Neapolu 
znujduje,' może być splamiony honor Szwajca
rów, -przez udział ich wojska w wojnie domo
wej, w którąby lo wojsko przeciw powszechnej 
sprawie wolności ludów zawikłanćm być m o
gło, postanawia wysoki Sejm wezwać kantony, 
które z. królestwem Neapolitaóskiem wyjskowe 
kapitulacye mają, aby swe wojska z tamtąd od
wołały.

* Na posiedzeniu dnia 24. maja przyjął ' 
Sejm 42 i 43 artykuły związkowego wjiiosku, 
które wolność wyznań i druku zabezpieczają. 
Prawda, iż gwaraneya wolności wyznań jest ogra
niczoną. Artykuł 4 2 b rzm i: W olne wykonywanie 
uznanych chrześciańskich wyznau w całym obwo
dzie Szwajcaryi jest zabezpieczone. Kantonom 
ównie jak i związkowi pozostawia się moc wy- 
aria. stosownych rozporządzeń w zględem czu

wania nad publicznym porządkiem i pokojem  
między wyznaniami. « Do uznanych chrze- 
ściaóskich wyznań należą reformowane, rzym
sko- katolickie i kalwińskie wyznania. A więc 
nie tylko żydzi, lecz także niemieccy katolicy, 
przyjaciele światła, pietyści i t.d. słowem wszy
scy, którzy na uznane przez państwo wyznanie 
nie przysięgają, wyłączeni są z tej wolności. 
Kanton Berny żądał wolności wyznania dla 
wszystkich t nadmienił nawet, że turecki suł
tan jest w tym w z g ię c ie  tolerowniejszym, 
niż niektóre szwajcarskie kantony. Ale kantony 
Wadt i Solura upatrywały w takim rozszerze
niu wolności wyznań wielkie niebezpieczeństwo 
dla Szwajcaryi i nalegali energicznie na- za
trzymanie wyrazu j> uznanych." Wiadomo, że 
kanton Wadt przytłumił Momierów a Solura- 
wydalił za granicę niemiecko -  katolickiego 
Ojca Ammana. Atoli artykuł 42 ma jeszcze 
drugą wadę, gdyż nietylho federacyi, lecz tak
że kantonom zastrzega prawo wydawania sto
sownych rozporządzeń dla cznwauia nad pu
blicznym porządśiiem i pokojem między kon- 
fesiami. Można przewidzieć, że związek ze
trze się tutaj z kantonami; dla tego byłoby
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lepiej i konsekwentniej, gdyby tylko saroćj 
federacyi było to prawo zastrzeżonem. Co do 
artykułu 43, który wniosku brzm i: » W ol
ność prasy jest z a b e z p i e c z o n a a  względem  
nadużycia jej wyda kantonalne ustawodawstwo 
petrzebne postanowienia, "otrzymał "inny skład, 
bo teraz i cenzura w nim jest zakazana. Lecz 
ta gwaraneya niema wielkiej wagi, gdyż kan- 
tonalne ustawodawstwo, wydaje p potrzebne < 
postanowienia kary.

W i c m c e .
F r a n k f u r t  Na posiedzeniu 10. zgro

madzenia narodowego d. 30. maja, wydział kon- 
stytucyiny zaproponował, aby ogłoszono nastę- 
pujący skład protokulu względem wniosku p. 
Mareck , tyczącego się narodowości ludów do 
związku Niemiec!::ego należących :

»Wydział konstytucyjny postanowił jednogło
śnie na propozycyę -larecka następujący skład 
protokulu zaproponować:«

»Konstytujące narodowe niemieckie zgroma
dzenie oświadcza uroczyście, że w całej zupeł
ności uznaje prawo, jakie mają niemieckie 
plemiona osiadłe na niemieckićj związkowćj 
ziem i, to jest prawo puszczenia się bez prze
szkody drogą swego narodowego rozwoju, i pod 
względem kościoła, nauki, literatury, wewnę
trznej administracyi i sądownictwa mają równe 
upoważnienie do swojego języka, jak dalece 
zakres jego zasięga , podobnież rozumie się sa
mo przez się, że im również przynależy każde 
z tych praw, które układająca się teraz ogóło- 
wa konstytneya niemieckiemu narodowi zabez
pieczy. Zjednoczone i wolne Niemce beda od
tąd dostatecznie wielkiemi i poteżnemi , by 
wzrosłym pośród nich innym językiem mówią
cym plemionom bez zazdrości i w całćj m ie
rze mogły użyczyć tego, co sie im według na
tury i dziejów przynależy; i nigdy niepowinien 
się użalać na ich ziemi ani Sławianin, ani 
mówiący po duńsku północny mieszkaniec 
Szlezwiga, ani też mówiący po włosku mieszka
niec Niemiec południowych, aui ktokolwiek 
bądź do nas należący, który mówi obcym ję 
zykiem , ze mu narodowość jego ograniczono,* 
albo ze Niemce odciągają od niego swoje bra
terska reke:G C C

Ten ułożony jxj£ wprzódy skład protokulu 
przyjęło narodowe zgromadzenie bez głosowania 
znaczną większością.

N d l l e z w i g - i l o l s z t y n .  Bendsburg 29. 
maja. Doniesiono tu o dość znacznej utarczce 
Duńczyków koło Sundewilt. Wczorajszy dzień 
(niedziela 28.) przeznaczony był do zmiany 
posterunku wojsk związkowych pod Als?o.
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Uwiadomieni o tem Duńczycy , i wzmocnieni 
znacznie oslatniemi czasy z Finów znowu do 
Alsen przeprowadzonym wojskiem, nsilowali z 

strony brzegu wylądować —  na co z strony 
niemieckiej uwagę niedosyć zwrócono, albo
wiem ta* zajęta była własnem wojskiem od- i 
przyciągając)’111- Wkrótce po ustawieniu innej 
pikiety zaczepiła nas przeważająca aiła piecho
ty i artyleryi duńskiej na wzgórzach duppel- 
skich, równocześnie pojawiła się z zachodnej 
strony Ekensundn (przy Anoer i Treppe) pe
wna ilość okrętów i statków działowych, uda- 
jac, jakoby tu wysadzenia na ląd zamierzano. 
Duńczycy tym sposobem chcieli rozdzielić na
sze siły, co im się tylko po części udało. Na 
wzgórzach duppelskich wszczął się żwawy bój, 
w którym obydwie strony/ wielkie straty pooio- 
sły tak w rannych jako i zabitych. Buóczycy 
bili się walecznie pbd zasłoną dział okręto
wych do boju uszykowanego, i po obu skrzy
dłach działami obwarowanego. Los bitwy przez 
kilka godzin był niepewny, dopiero koło 7. 
godz. wieczorem zmuszone było wojsko nie
mieckie do odwrotu przez Grawenstein a ztąd 
kn północy do Quars; tymczasem Duóczycy 
zbliżyli się na m ilę od Gravenstein, gdzie straż 
nasza odwodowa stanęła.

F l e n s b u r g  29. maja. Smutne wydarzenia
w c z o r a js z e g o  d n ia  p o t w ie r d z i ły  s ię  p r z e s z łe j
nocy, albowiem w ciągu tejże 20 wozów przy
było z rannymi. Duńczycy przeszli koło Son- 
dcrburg most i w innych miejscach stanęli na 
ladzie.c

Rzecz domowa.
Według nadesłanych nam wiadomości roz

poczęło się doia 30. maja b. r. w Stanisławo
wie zgromadzenie ruskiej ludności w celu 
utworzenia towarzystwa, odprawionem pod go- 
łem  niebem uroczystóm nabożeństwem , na 
które powięhszej części duchowieństwo, brac

twa cerkiewne, znaczna liczba ruskich hono- 
racyorów i kilka tysięcy włościan przybyło, PO 
skończonem uałożeiist wie światlejsi członko
wie zgromadzenia udali się do najętego w tej 
mierze lokalu, dla zajęcia się wyborem człon 
ków towarzystwa. Tu przyszło do starcia sie 
z przybyłemi do sali posiedzeń członkami pol
skiej rady obwodowej , która rudiie zgroma
dzenie zastraszyć chciała, przyczem zamiesza
nie sprawiła krzykiem i złem obejściem się 
z pojedynczymi Rusinami, jednakże wkrótce 
przybyła wojskowa patrol i zapobiegła więk
szemu starciu się. Pewien miody człowiek, 
który się mienił być lwowskim akademikiem  
i a/.czególuiej odzuac/a^ się niepokojeniem  
zgromadzenia, został przyares/towany , lecz pc 
przywróconej spokojności znowu na wolność 
wypuszczony.

Za oddaleniem się rady obwodowej odbyło 
aię spokojnie i przyzwoicie utworzenie ruskie
go towarzystwa.

Podobnież i w Żółkwi zawiązało sie dnia 
26. maja b. r- w uroczysty sposób ruskie to- 
warzyąjwo.

i

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
£Z . h o r e s p o n d e n c y i  p r y w a tn e } . )

Z  Ołomuńca. Targ na woły duia 31. maja. 
Z  przypędzonych w tym tygodniu z Galićyi 
1353 wołów, sprzedano 619 sztuk (w 4 par- 
tyach ) stanęło na naszym targu. Mimo coraz 
bardziej w górę idących cen , sprzed.ż szła 
żwawo, bo kupcy z Pragi i Wiednia odwidzają 
nasz targ, i za dobremi wołmi bardzo sie ubie- 
gają. Parę najlepszych wołów 10 cetnarów wa
żyć mogącą płacono tym razem po 460 zr. w. 
W’., a parę mniej dołożonych wołów na 8 cet
narów szacowaną po -337 zr. 30 kr. w. w. 
W  Wiedniu płacą cetnar wołu już wyżej 50‘ 
zr. w. w.

Dnia 14. b. ni. dany będzie na dochód .lana Aepomucena Kamiń
skiego, dyrektora tutejszego teatru, dramat historycznej osnowy tr pię
ciu a idach pod tytułem: JEZUICIktóry poprzedzi ś w i e t n y  o b r a z  
w 3ch oddziałach: K O N STYiU C YA .

Do dzi siejszej Gazety dołączone jest na oddzielnym półarl uszu diuku doniesienie lite
rackie księgarni p. Mllikowskiego. ,

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyui. —  Drukiem Pietra Pillera.


